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3 doniosłe przemówienia: 

prezydenta Rzplitej, premjera dr. Jwi- 
talskiego i pułk. Slamka 

Wydarzenia polityczne wielkiej wagi 


Warszawski korespondent „Expres- 
i“ (N) telefonuje: 

Dziś o godzinie 11-ej rano rozpoczęło 
się w gmachu sejmu posiedzenie . plenar 
ne klubu B.B. pod przewodnictwem put- 
kownika Sławka. przy licznym, udziale 
posłów i senatorów, Przemówienie 
wstępne wygłosił prezes klubu pułk. 
Sławek, omawiając szczegółowo sytua- 
cję polityczną i gospodarczą w pań- 
stwie. Mowę prezesa uzupełnią wice- | 
prezesi kl "u: Polakiewicz i PR. Kar 
ściałkowski. 


Gotośraf - szpieś 
schwytany przez strać 
śramiczmaą i 
` Gdańsk, 24 kwietnia. 


Pocieńińók „straży granicznej SchWy. l 


lal na granicy Wolnego miasta Gdańska 
w pobliżu Wisty obywatela niemieckie- 
go Wolfangla. pochodzącego. z miejsco- 
wości- Stum w Prusach ' Wschodnich. 
Wolfangel nielegalnie przekroczył gra- 
nicę, 

Przy niemcu znaleziono aparat foto- 
graficzny, klisze i kompromitujące notat 
ki. Straż graniczna odstawiła :podejrza- 
nego o szpiegostwo. Woliangla sd policji 
w Giniewie. 


Groźny pożar 

w domu mieszkalnym 

Łódź, 24 kwietnia. 

Wczoraj około godziny 12-ej z nieu- 
stalonej dotychczas przyczyny wybuchł 
groźny pożar w domu mieszkalnym przy 
ulicy Chrobrego 3. Ogień rozszerzał się 
bardzo szybko, wywołując  nieopisaną 
panikę wśród lokatorów, którzy poczęli 
wynosić na ulicę swe ruchomości. 

Zaalarmowane dwa oddziały straży 
ogniowej zdołały w ciągu niespełna go- 
dziny opanować sytuację. 

Dom przy ulicy Chrobrego został 
częściowo zniszczony. Spłonął dach oraz 
sprzęty domowe kilku lokatorów. Wy- 
sokości strat dotychczas nie obliczono. 


Sąd w więzieniu 


-=  Kowno,'24 kwietnia - 
W Szawlach rozpoczął się dziś przed 
sądem wojskowym proces przeciwko 
59 oskarżonym o udział w powstaniu w 
Taurogach. 

Ponieważ rząd litewski obawiał się, 
by podczas transportu więźniów do gma 
chu sądowego nie dokonano zamachu ce 
lem uwolnienia więźniów, rozprawa to- 
czy się w więzieniu. Proces potrwa dwa 
tygodnie. 

Miljon dolarów 
dia bezdonunych żydów. 
Londyn, 23 kwietnia. 

Agencja Aeutera donosi z Nowego fs 
Jorku o podjętym tam przez sionistów 
Funduszu Pomocy dla Bezdomnych ży- 
dów w Rumunji, Litwie, Łotwie, Polsce 
i Sowietach. Akcję zainicjowano na ban- 
kiecie wydanym przez sjonistów. W cza 
się bankietu odczytano depesze, wyraża 

jące poparcie dla akcji, nadesłane przez 
. Lig; Narodów, senatora Boraha, Ein- 


„ Steina i innych. 


„Po południu. klub, BB w komplecie. t- 
da się. na zaproszenie p. Prezydenta 
Rzplitej” na Zamek, "gdzie zgromadzony 
będzie również w komplecie rząd z pre- 
mjerem Świtalskim na czele. Oczekiwa- 


KIEGO, PREMJERA: DR. ŚWITALSKIE | 
GO I PREZESA KLUBU BB — PUŁK.| 
SŁAWKA. 

` Wizyta popołudniowa klubu BB na 
Zamku będzie wielką manifestacją poli- 
tyczną jednomyślności, panującej pomię 


WIELKIEJ DONIOSŁOŚCI PRZEMÓ- | pem posłów, z którymi rząd ten współ- 
'WIENIA P. PREZYDENTA MOŚCIC- | pracuje. 


Pomocy dla robotników! 


z memorjałami tej treści zwrócą się związki 
zanodowe do rządu 


Duisiejsze “zebranie delegatów fabrycznych 


Łódź, 24 kwietnia. 


x” 


dzy Głową państwa, szefem rządu a pór 


na których zostanie omówiona obecna 


Ww świa dzisiejszym we wszystkieli |sytuacja w  przeinyśle włókienniczym. 


związkach zawodowych włókniarzy od| Jak już donosił „Express* w wielu fabry 


będą się 


kach łódzkich zredukowali znacznie pra 


WALNE ZEBRANIA: DELEGATÓW FA cę robotników, w wielu zaś, po dwutygo 


BRYCZNYCH, 


dniowych wymówieniach, nie przyjęto 


E L N a RPO ESEESE) 
Napad na pociąć 


w, Wojskowi sploszyli bandytów. 


Warszawa, 24 kwietnia 

Wczoraj około godz. 10 min. 30 w no 
cy dwaj bandyci dokonali zuchwałego 
uapadu na pociąg osobowy nr. 14 idący 
z Krakowa do Warszawy. 

Kiedy pociąg znajdował się już na te 
renie dyrekcji warszawskiej, między sta 
cjami Myszków a Poraj, ktoś uruchomił 
nagłe hamulce bezpieczeństwa, wskutek 
czego pociąg stanął w polu. 

W tym samym momencie dwóch ban 
dytów.wtargnęło do jednego z przedzia- 
łów 2 klasy. Na krzyk o pomoc wybiegło 
z PAKO kilku wojskowych uzbrojo- 


nych w rewolwery, którzy spłoszyli na- 
pastników. Pościg narazie nie dał rezul- 
tatu, bandyci zniknęli w ciemnościach 
nocy. 

"Należy przypuszczać, że napad był 
dokładnie uplanowany i sprawcy jego 
musieli mieć wspólnika, który pociąg za 
trzymał. Wdrożono natychmiast w tej 
sprawie śledztwo, lecz nie zdołano wy- 
kryć, kto puścił w ruch hamulce. 

Pociąg po 16 minutowym postoju w 
polu ruszył dalej. 

O wypadku zawiadomiono władze 
policyjne, które wdrożyły śledztwo . . 


Zagadkowa choroba 


szefa czrezmyczajki sowieckiej 


Ryga, 24 kwietnia. 

Z Moskwy donoszą: Następca Dzier- 
żyńsk:ego na stanowisku „czrezwyczaj- 
ki“, Mienżyńskij nagle zapadł na zdro- 
win. Lekarze stwierdzili chorobe serca. 

Wiadomość o chorobie krwawego ka- 
ta szeroko jest komentowana w Mo- 


skwie. Powszechną uwagę zwraca fakt, 


że według wiadomości z kół miarodaj- 
nych, komunikat urzędowy o chorobie 
dygritarza sowieckiego ukaże się do- 
piero jutro. 

W związku z tem choroba Mienżyń- 
skiego nabiera charakteru zagadkowe- 
go. zwłaszcza w połączeniu z faktem, iż 
choroby serca nigdy nie następują nagle 
i poprzedzajie są dłuższem niedomaga- 
niem. Mienżyńskij zaś dotychczas cie- 
szył sie jak najlepszem zdrowiem. 

Jak wiadomo, poprzedni szef „czre- 
zwyczajki*, Dzierżyński padł pod cio- 
sem sztvlstu. w chwili, gdy stał się dla 
kół rzadzacych niedozodny. 


prawdopodobnie i na Mienżyńskiego już 


Obywatele sowieccy mniemają, że 
przyszedł czas. 


Skarby w sienniku 


Katowice, 24 kwietnia 

Żona szewca Henryka Kornbluma 
zamieszkała przy ul. Lwowskiej 13 wpa 
dła z wielkim płaczem do komisarjatu 
policji i oświadczyła, że wczoraj rano 
sprzedała jakiemuś żebrakowi starą sło- 
mę z siennika, z której zapomniała wy- 
jąć dwie książeczki oszczędnościowe: je 
dną na 1000 zł., drugą na 300 dolarów, 
oraz skrypt dłużny na 1200 zł., damsk: 
złoty zegarek z łańcuszkiem, zegarek 
męski srebrny, 9 pierścionków dam- 
skich złotych i sznur prawdziwych ko- 
rali. 

Policja poszukiwała bezskutecznie 
aż do wieczora tego żebraka. 


Saiemnicze 
zajście 


w domu przy ulicy 
Kenstantynonskiej 
Łódź, 24 kwietnia. 

Wczoraj około godziny 9-ej wieczo- 
rem na schodach domu przy ulicy Kon- 
stantynowskiej 12 dokonano napadu na p. 
Borucha Waisa, właściciela domu przy 
ulicy podrzecznej 5 i. właściciela składu: 
mąki przy ulicy Kościelnej 1. 

W chwili gdy Wajs powracający od 
swych znajomych, znalazł się na pierw- 
szem piętrze klatki schodowej, . rzucili 
się nań jacyś dwaj osobnicy, którzy.. po- 
częli go bić po. głowie grubemi pałkami. 

P. Wojs upadł na kamienne stopnie, 
wzywając pomocy. Na widok nadbieg- 


łvch lokatorów dwaj napastnicy uciekli 


na ulicę. 
Mimo wszczętego natychmiast Maści 


gu, nie zdołano ich przyłapać.. 


P. Wajsowi udzielono pomocy lekar- 
skiej. Urząd śledczy, prowadząc docho- 
dzenie w sprawie tajemniczego napadu. 
nie zdołał dotychczas ustalić, czy. napad 
ten miał charakter robunkowy] czy też 


sęk 
Kas spłonął 
r, „Łódź, 24- kwietnia, 
W dniu wczorajszym. w. Karszenicach 


powiatu łęczyckiego wybuchł groźny po- 


żar lasu, który spłonął całkowicie na 
bardzo, znacznej odległości. Las ten sta- 
nowił. prywatną własność obywatelki 
ziemskiej Zofii. Wernerowej. Straty wy- 
noszą 40 tysięcy złotych. Przyczyny 
pożaru nie ustalono. 


robotników wogóle do pracy.. 

O rozmiarach redukcji nie można nic 
konkretnego powiedzieć, ze względu na 
trudność przeprowadzenia obliczeń wię 
wszystkich, zakładach  przemysłówyćh. 
Dopiero dziś na zebraniach w. związ- 
kach zawodowych delegaci wszystkich 
fabryk złożą w tej mierze wyczerniłace 
sprawozdania. `- f 

Na podstawie tych sprawozdań, jak 
się dowiadujemy, ułożone zostaną spe 
clalne 
MEMORJAŁY DO WŁADZ CENTRAL 

NYCH 
z prośbą o pomóc dla robotników przę- 
mysłu włókienniczego w Łodzi. 
EEK 


gajemnicza | 


epidemia 
na okręcie kanadyjskim 


Nowy Jork, 24 kwietnia. 

Dzienniki donoszą o całym szeregu 
tajemniczych wypadków śmierci na 0- 
kręcie kanadyjsk. „Duchesse of Atholl“, 
dążącym do Cherbourga po podróży na 
wodach południowo - amerykańskich i 
atrykańskieh. 

Właścice! statku ośw iadczył, Że 
trzej pasażerowie, jeden anglik i dwuch 
a pazia zmarli na skutek poraże- 

mia słonecznego. 

Z drugiej strony kablogram, wysła- 
ny z tego ckrątu, stwierdza. że zmarło 
na nim w tajemniczych okolicznościach 


.|10 osót. Kablogram donosi, że z portu 


w którym się statek zatrzymał. wezwa- 
no na pomos lilku lekarzy, którzy wraz 
z obsługą sanitarną okrętu mają ustalić 
djagiczę tajemniczej choroby. 


zniesienie małury 
m źstomiji 
Tallin, 24 kwietnia. 

W na; bliższych dniach ukaże się roz- 
porządzenie estońskiego ministra oświa- 
ty, znoszące w szkołach średnich egza- 
min dojrzałości, 

Rozporządzenie ma wejść w życie 
aatychmiast po ogłoszeniu. 


Samolot 


„FYXPRESS*- 


pobije samoc 


od 


Za parę dziesiąfków lat miljony aeropianów będą krążyć nad ziemią 
Samochód i koleje—w lamusie 


Przyszłość zawsze jest pokryta mro- 
klem tajemnicy i nikt z nas przeniknąć 
tego mroku nie zdoła, trudno nawet zga 
dnąć bodaj kilka jej fragmentów. To też 
gdy zjawi się jakiś nowy wynalazek, nikt 
nie ma możności przeczucia, jaka będzie 
droga jego rozwoju, gdyż wyobraźnia 
ludzka jest zbyt słaba, by snuć obrazy 
bliskiej nawet przyszłości. À 

Któż mógł przypuszczać dwadzieścia 
pięć lat temu, że np. przemysł sam *-h>- 
dowy całkowicie inny nada zharakter na- 
szemu codziennemu życju i że w r. 1929 
bedziemy posiadać na świecie okału 30 
miljonów samochodów? Ara, 

Zresztą podobne nieporozu nienie viel 
kiej przyszłości miało też miejscei w 
dziedzinie kolei, żelaznych. Przecie cko- 
ło roku 1840 wielki mąż stanu Francil, 
oświadczył w parlamencie: „Jest prze- 
cie rzeczą jasną, że koleje żelazne nie l'ę 
dą w» stanie zastapić omnibusów". O- 
świadczenie to słyszeli wszyscy posło- 
wie, lecz nikt nie zaprzeczył bo wszyscy 
ie podzielali. 

Kiedy wynalazca statków parowych, 
Fulton przedstawił Napoleonowi I wzór 
takiego „ognistego statku“, cesarz wy- 
śmiał go i powiedział, 
zabawka karnawałowa dla paryżan. 
Trzeba było pół wieku czasu na to, by 
wreszcie statki i okręty parowe zastąpiły 
żaslowce. 3 

To samo miało zresztą miejsce w dzie 
dzinie fotografii, telegrafu bez drutu, ra- 
dia. Wszystkie te wynalazki już no ="!y= 
wie lat kilkudziesięciu wykazały, jak są 
nieocenione i niezbędne. i ; 

Nauczona tymi doświadczeniami iudz 
kość mogłaby właściwie lepiej oriento- 
wać się w wynalazkach. A jednak dotąd 
jeszcze zasługi i wartość lotnictwa są 


, przez nas niedoceniane. Samoloty dotąd 


nie stały się przedmiotem . codzienaega 
użwtku. Gdyby kto z nas przypuścił, że 
za lat kilkadziesiąt liczba samolotów wy- 
niesie pare miljonów, wywołałby nape- 
wno zdziwienie słuchających go. Możli- 
wa jest jednak rzeczą, że już następne 
pokolenie z politowaniem będzie myśleć 
p nas tylko dlatego, żeśmy liczbę wszyst 
kiche sarnetołów oceniali tak nisko. 

Już dziś wiadomą iest rzeczą, że w 
przyszłej woirie przewaga tego czy iti- 
nego kraju za'eżeć będzie niemal całko- 
wicie od przewagi w lotnictwiz. Bo czy to 
chodzi o pancerniki na morzu, czy armie 
w ruchu, czy też gesto zaludnione miasto, 
samolot, zaopatrzony w bomby czy ga- 
zy trujące będzie wobec nich wszechmo- 
ceny I on zadecyduje o zwycięstwie. 

Ważna gałąź komunikacji — poczta 
— z czasem posługiwać się będzie wyłą- 
cznie samolotami, tak, jak to zresztą ma 
miejsce w St. Zjednoczonych. A nowość 
w tym względzie polegać będzie nietyle 
na samym stosowaniu samolotów do tych 
celów ile raczej na ich olbrzymim rozpo- 
wszechnienin. 


*miany w rządzie 
| Austeji 


DR. ENDER 

„rany jest w Austrii w rachubę, jako 

uwentualny nowy kanclerz po ustąpie- 
niu dr. Seipla. 


że dobre to jako 


zmarło 27 tysięcy osób wskutek wypad- 
ków samochodowych. Czy jednak na- 
wet ta stosunkowo znaczna cyfra ma 
jakiekolwiek znaczenie wobec tych mil- 
jardów kilometrów, które samochodem 
w ciągu tegoż roku przebyły? Przecie 
mimo te statystyki wypadków czy zgo- 
nów niema dziś ludzi, którzyby dla nich 
odkładali swą podróż samochodem. 


Przed trzydziestu laty samochów mo- 
gła posiadać osoba tylko bogata; dziś 
dostępny on się staje nawet dla mas, nie 
jest więc już przedmiotem zbytku, To 
samo czeka Świat i w dziedzinie samolo- 
tów. Każde miasto z czasem posiadać bę- 
dzie bardzo ożywione lotnisko. Jeszcze 
trzydzieści lat temu było wiele osób, któ- 
rcy nię odważyły się siąść do samocho- 
du; niedługo jednak nie znajdzie się o- 
soby którabw nie odbyla dłuższej wypra- 
wy samolotem, 

Czy to będą hydroplany, samoloty 
czy sterowce — jest już rzeczą drugo- 
rzędną, lecz przyszłość do nich na- 
leż,. Szybować one będą za lat kilka- 
dziesiąt w olbrzymich ilościach, jak pta- 
ki tylko szybsze będą od jaskółek;, że 
będą mogły lądować czy opadać na wo- 
dzie w miejscu dowolnym i czasie, Tyle 
wiemy z przyszłości. Są to, oczywiście, 
og jlniki jedynie, bo na nic innego wyo- 
braźnia nasza pozwolić sobie nie może. 

Niebezpieczeństwa? Czymże są w0- 
wec katastrof samochodowych nieliczne 
wwpadki z samolotami? Przecie w r. 1928 


chód kosztuje drożej, aniżeli kolej, lecz 
mała różnica między ceną iazdy koleją 
a samolotem zatrze się wkrótce już. Co 
zaś jest rzeczą ważną — i czas jest pie- 
niądzem, wielu więc ludzi nawet dziś n- 
żywa samolotów, by oszczędzić na cza- 

ie. Gdy zaś mieć będziemy samoloty, 


będą one od kolei tańsze. 

„ „W. naturalnym biegu rzeczy kursują- 
ce między miastami omnibusy pobiła ko- 
lej; samochód zwyciężył koleje, a:samo- 
lat pobije samochody. Tego już dziś nikt 
I nic nie odmieni. Przyszłość świata le- 


ży w przestworzu! 


mL 


_ Cyganerja... londyńska 


i tacy, którzy zaciekle malują w. swych: 


l ulicy naucza Unamuno, że ten z fajką to. 


* | frzez śmierć dwu swoich kuzynek, z któ- 


| 


Jak wygląda angielski Monfparnasse? 


O Montparnassie paryskim 


) pisano, Są tam coprawda bary, ale cóż to za 
wiele we wszy. i ch £ 


bary, w których tylko w pewnych godzi- 
nach dostać można alkohol. Jeśli poza 
temi godzinami wejdzie gość do baru, 
usługują mu grzecznie, ale na wstępie o- 
wiadczającz. uśmiechem: w » 

+ — Bardzo pana przepraszam, ale już 
zamknięte... R 

— Jakto zamknięte? Przecież tu sie- 
dzą? se Madrć ETENA 
c. <— Tak, ale zamknięte, jPA: 
„ateliers" het, wysoko pod: niebem., Wie| To znaezy;alkoholu niez 
dzą już wszyscy, że tam, przy stoliku na |lekarstwo. i f 

Malarze radzą sobie, spotykając się i 
pijąc prywatnie w klubach. Tylko mala- 
rze, śdyż malarki, przewyższające zresz 
tą liczebnością swych koleśów, nie mają 
do nich dostępu. Najwyżej raz do roku 
zapraszane bywają tam na wieczorki. 

E 
2s 

Chelsea ma świetne tradycje, sięgają 
ce czasów Holbeina. 

W każdym prawie domu tej dzielnicy 
jest tablica, głosząca, że mieszkał tu 
sławny człowiek. Młodzi malarze malują 
w pracowniach, w kterych niegdyś ma- 
lowali Gainsborough, Reynold, Hogarth 
czy istler, a co ważniejsza, nie wno- 
szą po tych malarzach do sztuki angiel- 
skiej nic nowego. Ktoś złośliwie powie- 
dział, że między nimi a Holbeinem jest 
tylko ta różnica, że Holbein obchodził 
się bez nich a oni nie mogą bez Holbeina, 


sę 
1%) 


Do szyku należy wynajmowanie „ate 
liers” malarskich w Chelsea przez gentle 
menów na bale i zabawy. ; 

Bale te urządzane stosownie do loka 
lu, „a la Boheme" obfitują w rozmaite 
wymyślne nieraz atrakcje. 

Londyński Chelsea doprawdy w ni- 
czem nie przypomina paryskiego Mont- 
parńassu., 


Wpaciła w rozpacz 


w powodu oiuwzupziacunnica spadku 
w wysokości 12 miljonów dolarów 


Wedle doniesienia z Pa ;ża, pewnajten sposób nietylko rozmaiiego rodzaju 
wdowa, nazwiskiem Berthelot - Jubert. | oszuści, wydrwizrosze, ale nawet osoby 
która wraz ze swemi dwiema córkami ży | poważne, rozmaite związki, kaanitety itd. 
łą dotąd'w nader ssro a1ych warunkach, | Nie widząc innego ratunku, zamieuiła inż 
trzykrotnie mieszkanie, zacion Jac jak 
najdalej posunięte ostrożności cs do ta- 
jemnicy, wyjeżdżaia na letniska, «ło 
bliższych i dalszych miast, ale wszystko 
to nie pomaga. 

Szczęście jej trwało jednak bardzo krót Obecnie ogłasza, żecy jej nie prześla- 
ko, gdyż — jak poda 4 Gbe. nie pisma pa-|dowano, gdyż rozdał już tyle, ile tylko 
ryskie — nie zaz1ala odtąd ani jednej | mogła, a może nawet więcej nz no” nna 
chwili spokoju. W dzień i w nocy naga- | była, gdyż w międzyczasie wię.:ci niż po 
bywano ią setkani prośb, zak Te dze tego spadku zakwestionowały wła- 


stkich pismach świata. 
Wie już teraz każdy, kto nie był nawet 
nigdy w Paryżu jak to dawniej perłą tej 
malarskiej dzielnicy była Rotonda, jak. 
potem górę wzięło Cafe du Dome, jak z 
kolei i tej kawiami konkurencję zaczęłą 
robić nowootwarta Coupole... O tem, że 
są tam ludzie do 20-tu godzin na dobę, 
spędzający w owych* kawiarniach, a są 


Erenburg, a ten w czerwonej koszuli to 
Kisling „że opodal siedzi otoczony ko- 
bietami Foujita, patrząc wokoło skośne 
mi oczyma z pod równo obciętej grzyw- 
ki... Wiedzą wszyscy, że niełatwo tu u- 
słyszeć można język francuski, ale zato 
rozlegają się wszystkie języki świata od 
norweskiego do chińskiego, i od angiel- 
skiego przez polski, rosyjski, czeski, aż 
do hinduskiego.. Wiedzą wszyscy, że ży 
je się tu życiem beztroskiego ptaka Bo- 
żego, choć często niema nawet tych pa- 
ru sousów, niezbędnych do otrzymania 
kawy z rogalikiem przy metalowym kon 
tuarze kawiarni.. /, 

Tak, to już było po wielokroć opisy- 
wane, aż do znudzenia opowiadane... 

Ale jak wygląda „cygańska” dzielni- 
ca malarzy w tak niedalekim od Paryża 
Londynie? O tem wiemy niewiele. 

** 


_ „Chelsea* brzmi nazwa tej dzielnicy. 
Ale nieprzygotowany cudzoziemiec nie 
domyśliłby się z pewnością że znajduje 
się wśród Bohemy, Niema tu długich wła 
sów, fantazyjnych krawatów i niedomy- 
tych rąk, a co najważniejsza, niema tak 
charakterystycznych dla Montparnassu 
kawiarni, 


rsch jedna zniarfa w Ameryce, a druga 
w Australji, stała się nagle szczęś'iwą 
posiadczką spadku w kwocie 12 mili. do- 
larów. 


skarg, narzekań, a nawet pogróžek, ^ ile| dze i dalsi krewni, którzy zgłosili więk- 


nie udzieli wsparcia. H':ześladuwali ją wlsze pretensje do spadku. 


Jest jeszcze sprawa kosztów. Samo- 


zabierające odrazu po trzydzieści osób, | 
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Dymisia prezesa 
banku sorieckhieśo 


Długoletni prezydent sowieckiego ban- 

ku państwowego SZEJNMAN został 

obecnie dymisjonowany. Powód — spa- 
dek czerwońca. 


Jedzmy miedź 


Jtetaf ten podobno jest 


bardzo „zdromwy” 
Dotąd sądzono ogólnie, że miedź w 
pokarmach jest dla organizmu bardzo 
szkodliwa, dlatego też urzędy zdrowia 
zabraniały używania miedzi do barwienia 
cukierków itp. " 
Obecnie jednak ustalono, 


że miedź 


|w ilościach bardzo nieznacznych wywie 


ra na ludzki organizm wpływ zbawienny 
jest nawet niezbędna. Odkrycia tego do- 
konali znani biologowie uniwersytetu 
Wisconsin (St. Zjednoczone) i ogłosili je 
w jednym z fachowych czasopism nowo 
jorskich. ; 

Ogólnie w dziedzinie roli produktów 
spożywczych nauka zrobiła w czasach 
ostatnich wielkie postępy; stwierdzono 
więc, że pre sastane ik jod; pies 
i fosfor są do życia niezbędne; wyjaśnio- 
no 1 aa allch mad oilalami jak 
Wieki wiry wywierać mogą na Nasze 
zdrowie pewne substancje, w znikomych 
nawet brane ilościach. Nowe badania wy 
kazały też, iż dotąd przeceniano rolę że 
laza w walce z.blednicą i że właściwie 
jedynie skuteczną jest w danym wypad- 
ku miedź. 

Znajduje się ona w drobniutkich ilos- 
ciach w mleku, stwierdzono też jej obec 
ność w wątrobie, która jest dziś tak pow 
szechnie stosowanym w walce z bledn'- 
cą środkiem. Właśnie owi biologowie z 
Wisconsin stosowali różne sole miedzio- 
we podczas leczenia chorych na blednice 
szczurów, a w czasie tych zabiegów 
stwierdzono, jak wielki wpływ ma miedź 
na zachowanie zdrowia i gdy chodzi » 
obronę organizmu przed chorobami. O- 
czywiście, stosować ją należy w bardzo 
małych ilościach, w większych bowien 
dawkach miedź działa trująco. 


£omca kobiet 


W Diisseldorfie (Niemcy) ujęła poli- 
cia kryminalna 20-letniego chłonca naz- 
wiskiem Strausberz, który od kilku ty- 
godni stał się postrachem okolicv. Za- 
czajał się on na przedmieściach i zarzu- 
cał lasso na swoie ofiary. Początkowo 
zdawało się, że umysłowo chory bandy- 
ta nie czyni swoim ofiarom nic złego. 
Zapytany: o przyczyne zhrodniczero no- 
stepowania, odpowiedział Stausberz. 76 
motywem jego czynu jest nienawiść do 
całego rodu żeńskiego. 

Po dłuższem śledztwie wyszły na iaw 
straszne zbrodnie kretyna. Okazało sie. 
że Strausberg. którv iest analfabeta. ~- 
mordował dwie kobiety, zaś jedną di- 
szczetnie obrabował. 

eCJDGOCOOELT 


Dr. rege, 


J. POLAK 


allezgiejne (ASMA, NokrzYWKA, zrlrotszm 


allergiczne 


przeprowadził sc na 


ul. 6-30 Siermna 22 


fr. i pigiu, 
tel 64—21 


przyjmuje od 12.30 Jo I e; 


W zeszłym roku brał pan za ogląda- 
nie drogi mlecznej przez lupę tylko 50 
groszy, dlaczego teraz bierze pan zło- 
tówkę?... Taf ck 

— To pan nie wie, że mleko podro- 
żało?... 


drzwi 


TATUSIE |! 


— Trzeba będzie rozszerzyć trochę 
arażu... 
— Poco?.. Przecież auto wieżdża 


bardzo swobodnie... 


— Tak, ale od dzisiaj zaczyna nim ie 


chać moja żona... 


TIASTA 


Przggodny swaf 


czyli: wywiadowca zdemashkowal 
„sberlińczyka” 


7 Łódź, 24 kwietnia. 

Panna Celestyna Szymańska, miesz- 
kanka Zduńskiej Woli, poraz pierwszy w 
życiu znalazła się na łódzkim bruku. 
Przyjechała ona do naszego miasta na 
parę dni w jakiejś rodzinnej sprawie i, 
maae wiele wolnego czasu chodziła sa- 
ma do kin i kawiarni. W jednym z kino- 
teatrów zawarła znajomość z eleganckim 
młodvm mężczyzną, który przedstawił 
się jej, jako kierownik międzynarodowe- 
go biura matrymonialnego i w trakcie 
rozmowy obiecał jej, że jej wyswata par- 


tię. i 

— Przedstawię pani bogatego berliń- 
czyka, który ma fabrykę i cztery domy. 
Jestem przekonany, że pani mu się bar- 
dzo będzie podobała — mówił przygod- 
ny swat. 


Nazajutrz nastąpiło „zapoznanie“. 


we śiralcach i sznolsin$acih 


Garść wrażeń z mczoraisześo jubileuszomweśo posie- 


Przed dziesięcioma laty — 27 marca 
1919 roku — 
Łódź zrobiła pierwszy swój samodziel- 


ny , 

po raz pierwszy posadziła na fotelach ra 
dzieckich „tatusiów miasta“, wybranych 
z własnej, nienarzuconej przez nikogo 
woli, Minęła od owego czasu okrągła de 
kada łat, podczas której ojcowie Łodzi 
rządzili mniej lub więcej dobrze, Nie o to 
jednak teraz chodzi: w tak uroczystej 
chwili, jaką jest bezsprzecznie jubileusz 
dziesięciolecia, poddawanie działainości 
łódzkiego samorządu krytyce — było- 
by grubym nietaktem. Cieszymy się ra- 
czej, że nasi rodzicowie, wybrani drogą 
pięcio - przymiotnikowego głosowania, 
święcą swoje święto... ` AGE I 

* m Že w ciągu tych dziesięciu łat coś 
niecoś jednak zdziałali, że mieli żywot 
niezbyt radosny, że kroczyli po drodze 
usłanej raczej kolcami niźli kwieciem, że 
wreszcie dali „Expressowi“ niejeden 
wspaniały temat do „ziechania”*, składa- 
my im na tych szpaltach tradycyjne ży- 
czenia „dalszej owocnej pracy dla dobra 
miasta i jego mieszkańców “s. 

tm; 


Gmach rady miejskiej rzęsiście ilumi 


` nowany. Świetlne cyfry mówią dobitnie 


o co chodzi: 
1919 — X — 1929. 

Wewnątrz — zieleń, kwiaty i drzew- 
ka w doniczkach. Jak na śnieżny kwie- 
cień — widok więcej, niź wiosenny. To 
też wszystkich owiewa z miejsca uro- 
czysty sentymentalny nastrój... 

Radni we frąkach i smokingach.. | 

Przybyli również goście, zaproszeni 
na wczorajsze posiedzenie... Wszystkie 


władze są reprezentowane — państwo-; 


we, wojskowe i policyjne... A 

Sala posiedzeń przybrała również od 
świętny wygląd... Kwiaty, kwiaty, kwia 
ty... Niema ani groźnej mównicy, ani pul 
pitów radzieckich... Nie będzie dziś kłót 
ui, ni swarów... Opozycja nie wystąpi z 
żadnym antymagistrackim wnioskiem, 
bo to przecie także i jei święto... | ona 
była w ciągu tych dziesięciu lat u steru 
rządów. 

py 

Posiedzenie rozpoczęło się z niezbyt 
znacznem opóźnieniem, bo zaledwie — 
półgodzinnem. Zagaił je prezes Rady 
miejskiej, inż Holcgreber, który w pierw 
szych słowach zwrócił się do obecnych 
by uczcili zmarłych radnych przez po- 
wstanie... Następnie wygłosił p. prezes 
przemówienie, w  którem zobrazował 
działalność władz samorządowych w 
ciągu dziesięciolecia... Miłe słowa uzna- 
nią usłyszało 
10 radnych, którzy od pierwszej kadeń- 
cji, zasiadali bez przerwy na fotelach ra 

dzieckich. 

Radni ci otrzymali okolicznościowe 
dyplomy, co zebrani powitali frenetycz- 
nemi oklaskami... 


Niezbyt miły figiel spłatała wczoraj 
clektrownia: w najbardziej podniosłej 
chwili, gdy. prezes Holczreber wygła- 


w ten sposób manuskrypty... 


Posiedzenie trwalo bez mała godzinę 


dzenia Rady miejskiej 


szał przemówienie, przygasło światło na, poczem młodzi iubilaci w pełni świado- 
sali i dalszy ciąg posiedzenia odbywał 
się w półmroku... Obok mówcy stanął | chwili, poczęli opuszczać gmach Rady 
woźny z dwiema świecami, oświetlając miejskiej... Na twarzach ich jaśniała du- 
Drobny | ma z dokonanych czynów i uroczyste po 
ten incydent nie zamącił jednak uroczy |stanowienie wytrwania na posterunku 


stego nastroju... 


mości wagi historycznej przeżywanej 


społecznym aż do.. następnego jubile- 
USZU.» 
— (uk — 


Błysneły noże 


gdy małżonelłc im oświadczył, że 
mie wróci do żony 


Łódź, 24 kwietnia. 


Walerian Stanisz, zamieszkały przy 


— Przestałem się kochać i znalazłem 


inna. Żegnaj mi! 


P. Staniszowa nie dała za wygraną. 


Tegoż dnia jeszcze dowiedziała się, gdzie 
mieszka jej rywalka, Władysława 
ka i ustaliła, że niewierny małżonek rze- 
czywiście się do niej sprowadził i ma za- 
miar na stałe z nia zamieszkać. i 


lec- 


— To mu się nie uda postanowiła 


wściekła magnifika. Już ja się z nim po- 
rachuję! 


Szybko opracowała plan zemsty. 


Zwróciła się do swych trzech przyjaciół, 
Zygmunta Wilczaka. 


Franciszka Bła- 


żeńskiego i Wacława Karolaka, którzy 
przyrzekli jej, że udadzą się do Oleckie] 


ulicy Kilińskiego, uciekł od-swej małżoń-|i zrmuszą Stanisza do-powrotu do domu. 
wd arek SE łakoniczny liścik tel 
treści; p? 


Trzej mtodzt 0 meżcezyźni udali się 
wieczorem pod wskazany adres. Stanisz, 
wypoczywający po pracy u kochanki, 
przyjął ich bardzo chłodno i ośwladczył 
kategorycznie, że nie ma zamiaru pówró- 
cić do żony. 

Młodzieńcy widząc, że nie zdołają 
wpłynąć na zmianę jego postanowienia, 
puścili w ruch noże. 

Stanisz został dość ciężko poturbo- 
wany. 
Wezwane pogotowie udzieliło mu po- 
mocy lekarskiej. Wilczaka, Błażejskiego 
i Karolaka aresztowano. Sąd skorał ich 
po 3 miesiące więzienia. 


= 


krwawy zbój 


sks zzeamy ma bezierzminowe więziemie 


Łódź, 24 kwietnia. 

Wojewódzka komenda policji w Ło- 
dzi została zawiadomiona o krwawym 
napadzie bandyckim pod Piotrkowem. 
Na przejeżdżającego późnym wieczorem 

do domu Antoniego Kaczorka napadł 
jakiś zamaskowany opryszek. uzbrojo- 
ny w rewolwer który zrabował mu kil- 
kadziesiąt złotych. 

Policja w wyniku długotrwałych po- 
szukiwań, ujęła sprawcę napadu. łodzia- 
nina Stanisława Wieczorkowskiego. 

Śledztwo ustaliło, że Wieczorkowski 
miał już na sumieniu dwa mordy rabun- 
kowe. i 

Opryszek ten zamordował w lesie 
pomiędzy Narrem, a Miłosną jakiegoś 
fumana, a w parę dni później w okoli- 
cach Kobieli zabił kupca Goidberga, któ- 
remu zrabował znaczną sumę pieniędzy. 

Po dokonaniu tych dwuch zbrodni 
Wieczorkowski przez dłuższy czas u- 
krywał się w Warszawie i w Łodzi, prze 
bywając u swych kochanek, a gdy zna- 
lazł się znów bez grosza, rozpoczął no- 
wa serję krwawych wypraw. 

Bandyta, znalazłszy się przed sądem, 
z całym cynizmem opowiadał o dokona- 
nych zbrodniach i nie wyraził absolut- 
nie skruchy. Sąd skazał go na beztermi- 
mowe więzienie. 


Wieczorkowski apelował. W dniu 
wczorajszym warszawski sąd apelacyj- 
ny zatwierdził wyrok poprzedniej in- 
stancji. 


m — m 


Panna Celestyna była zachwycona cu- 
dzoziemcem, który szybko potrafił zdo- 
być jej zaufanie. i 

— Panno Celestyno, za parę tygodni 
wyjedziemy do Niemiec i tam weźmiemy 
ślub — obiecywał jej. 

Panienka wierzyła mu święcie. Za- 
wiadomiła już nawet rodziców © nieo- 
czekiwanem szczęściu i przygotowywała 
się już do podróży. | 

Pewnego wieczoru, gdy przechadza- 
dzała się ze swym przyszłym mężem po 


ulic Piotrkowskiej, zatrzymał ich 
nagle jakiś wywiadowca policji. 
—- Mam cię ptaszku! — zawołał, 


chwytając berlińczyka za kołnierz — Te- 
raz mi już nie uciekniesz. 

Speszony „cudzoziemiec“ pokornie u- 
dał się do komisariatu. 

Jak się okazało był to niejaki Kle- 
mens Wikuła, znany łódzki doliniarz. 
który nigdy nawet nie był zagranicą. 

Władze poszukiwały go za kilka wię- 
kszych kradzieży. 

Sąd skazał go na rok więzienia. 
TERES OK GZEYBKKA KET TRACK 


—— 


frup lodzianina 


znaleziony pod Radom- 
skiem 

W polu pod Radomskiem znaleziono zwłok: 
łodzianina 68-letniego Jana Czyża. Czyż miał na 
ciele szereg ran, to też przypuszczano początko- 
wo, iż padł on ofiarą zbrodni. Sekcja zwłok usta- 
liła jednakże, że Czyż zmarł wskutek zatruci» 
alkoholem. 


Śrąd go zabił 


W dniu wczorajszym w fabryce Horaka w Rz 
dzie Pabjanickiej robotnik Alfred Figaj, zamiesr- 
kały w Rudzie Pabjanickiej przy ulicy ej 34 
w czasie pracy, dotknąwszy się przewodników e- 
lektrycznych, porażony prądem padł trupem ni 
miejscu. 

Zwłoki tragicznie zmarłego robotnika zabez- 
pieczono na miejscu do zejścia władz sądowych 


Upadek ze schodów 


Domu przy ulicy Południowej 40 spadła 7” 
schodów 32-letnia Pola Bornsztajnówna, zamie- 
szkała przy ulicy Rzgowskiej 97. znała onż 
ciężkich obrażeń cielesnych, Wezwanhe pógoto: 
wie po udzieleniu pierwszej pomocy przewioz?* 
B. do szpitala Poznańskich. '- i 


p” wedan 


Hofmanowi Fiszerowi z Aleksandrowa skra- 
dziono czas jazdy tramwajem z Aleksandro- 
wa do'Łodzi portfel, zawierający papiery warto- 
ściowe na sumę 500 zł. oraz dokumenty wojsko- 
we 


Z mieszkania Braun Bronisławy skradziono 
podczas jej nieobecności różne rzeczy i garde- 
robę wartości 900 zł. q 

mieszkania Bartczaka Antoniego przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 213 dostali się w nocy żłodzie- 
je i skradli mu różne rzeczy wartości 300 zł. 

Z zakładu arskiego Brygiera Maurycego, 
przy ul. Żeromskiego Nr. 69 skradziono pas trana 
misyjny wartości 326 złotych. 

ożnemu bankowemu Kitlicowi Romanowi 
skradziono na poczcie w Łodzi przy ulicy Za- 
chodniej 359 zł. gr. 30. | 

Z mieszkania Webra Szmula przy ul, Rzgow- 
skiej yi 74 skradziono różne rzeczy wartości 


zł. 
Z mieszkania Bidermana Abrama przy ul. Ki- 
eris Nr. t6 skradziono garderobę na sumę 


zł. 

Podobna kradzież miała miejsce w. mieszka- 
niu Kuczyńskiego Józefa, przy ul. Nowomiei- 
ri $ tóremu skradziono ubrania wartości 
|1000 zł. 


Rozisopał grób 
i zabrał zwłoki swego ukochanego dziecka 


W jednej z północnych dzielnic Ber-|swoje życie, rzucono się na poszukiwa- 
lina, mieszkało młode małżeństwo, w|nia. 5 2 


którem mąż liczył zaledwie lat 24. Do 
domu tego małżeństwa zawitał promień 
słoneczny: urodziło się dziecko. 

Małe to było, wątłe jak pajęczynka, 
ale swoje, ale takie kochane, że pochło= 
nęła wszystkie pragnienia i nadzieje 
rodziców. 
długo się cieszyć tem szczęściem. Dziec 
ko gasło stopniowo, aż wreszcie po prze 
życiu trzech zaledwie miesięcy, umarło. 

W ubiegłą sobotę, odbył się jego po- 
grzeb. Była godzina 6 po południu, kie- 
dy smutny orszak zaczął się rozchodzić 
i powracać do domu. 

W jakaś godzinę później krewni dot- 
kniętego tym ciosem małżeństwa, spo- 
strzegli, że ojciec gdzieś się podział. O- 
bawiając się, aby nie taręnął się na 


Jednak los nie pozwolił im 


Wówczas wpadło komuś na myśl, 
aby zajrzeć na cmentarz. I rzeczywiście 
pokazało się, że on tam był, że bez żad- 
nych narzędzi, tylko zrozpaczonemi rę- 
kami własnemi, rozkopał napowrót mo- 
giłę, rozbił trumienkę i zabrał zwłoki 
ukochanego niemowlęcia. 

Po pewnym czasie znaleziono niesz- 
częśliwca, całkiem wyczerpanego, w 
pewnej małej kawiarence, Do piersi tuli? 
pod płaszczem niewielkie zawiniątko. 

Kiedy mu odebrano cenny ciężar, nie 
szczęśliwy dostał ataku nerwowego i 
padł na ziemię, bezwładny, tak, że mu- 
siano go odstawić do jednej z lecznic 
berlińskich, 


Dla wszystki 


ch!.. 


— Powledz-no pan, cóż to słę stało z Mille- 
rem? Widziałem go wczoraj na ulicy!., On ma 
całą głowę zabandażoówaną.., $ 

— Przecież była katastrofa kolejowa!.., 

— Doprawdy?.., Nie czytałem. Powiedz pan, 
lak to było?.,. 

— On jechał sieepingiem.. Dostał górne łóż- 
ko. Przy włażeniu poślizgnął się i upadł na go- 
ścia, leżącego na dolnem łóżku... Owym gościem 
był jakiś bokser cyrkowy.. f 

$k 
* 

Nauczycicika kazała dzieciom napisać w 
szkole wypracowanie na temat: „ Spacer po Ale 
łach Kościuszki”, Dzieci zabierają się do pisanła. 
Tylko Andzia po napisaniu zdania odkłada pió- 
ro | zaczyna spokojnie patrzeć w sufit, ` 

— Już napisałaś? — pyta nauczycielka. 

— Tak — odpowiada Andzia. 

Nauczycielka bierze zeszyt i czyta: 

~ „Zaczął padać deszcz, więc mamusia nie 
pozwoliła nam wyjść na spacer.“ 

** 


Mecz hockey'owy Niemcy — Holandia, 
niedzielę bezbramkowo. Na zdjeciu jed 


* 

Do Maycrów przyszli goście. Mayer, ogrom- 
nie dumny, pokazuje gościom swe zbłory obra- 
zów. Gość zatrzymuje się przed jednym z obra- 
zów. 

— Cudowny obraz, prawda? — pyta Mayer 
— „Wschód słońca“ — malowany przez moją 
córkę. Ona studjowała zagranicą, 

— Odrazu sobie tak pomyślałem... — odparł 
gość — U nas w Kraju nie widziałem czegoś po- 
dobnego... t 


pracuje w Polsce, 


Nierobów mamy ty 
Łódź, 24 kwietnia. 

Kardynalnem zagadnieniem w całym 
kraju jest obecnie praca. Warto więc u- 
przytomnić sobie dane, wykazujące z 
czego utrzymują się nasi bliźni. 

Z danych statystycznych wynika, że 
najwiecej osób zarobkuje między .20 a 
29 rokiem życia, bo około 3 i pół miljona 
między 14 a 19 rokiem życia — około 3 

miliony, 
między 30 a 39 — około 2 i pół miljona. 

Wtem zestawieniu uderza duża cyf- 

ra pracujących. między-..14 a-t9 rokiem 


ke 


* 
— Ach, Emilu, dawniej byłeś Inny, Pamię- 
tas zjak łaskotałeś mnie w podbródek ... 
— Sztuka!.. Wtedy miałaś tylko jeden... 


KAANECUK Tealralrtey 


_ TEATR MIEJSKI. 
Dziś 1 w sobotę wieczorem głośna sztuka 
m Pagnola „Handlarze stawy“. Ceny popi- 
arne. 


„Niespodzianka“. 
Jutro į w niedzielę o godz. 4 popołudniu pu 


cinis popularoyeh polatan dramat K, H. Ro-|życja. 
stworowĘskiego .Niespodzianka* | I PNE DE WE O A OT 
Ostatnie przedstawienia „Hinkemana“ Jeżeli dodamy do tego, że. poniżej lat 


4-tu, awięc 
zupełnych dzieci, pracuje w Polsce prze- 
TEN TE e ia reesen "22 DO zz s o 


Z maipu, Czy mie? 
Tajemnica pochodzenia człowieka 


Uczeni szwedzcy przygotowują wy-|zdobycia tą drogą dowodów przeciwko 
prawę do Afryki środkowej, która ma|pochodzeniu człowieka od małpy. 
na celu potwierdzenie lub też obalenie Wyprawa wyląduje w Afryce pod 
teorji Darwina o pochodzeniu człowieka | Mombasa i uda się stopniowo aż do Kili- 
Naukowym kierownikiem tej wyprawy | mandżaro, gdyż tamte okolice najbar- 
ma być prof Broman, a środki na nią|dziej się nadają do studjowania rzadkich 
ma dać jeden z bogaczy sztokholmsk'ch | gatunków zwierząt, które w innych oko 
Tornblad, który jest nietylko właścicie- |licach cywilizacja już wytępiła. Będzie 
lem wspaniałego hotelu, lecz i znakomi | to cel główny wyprawy. . 
tym botanikiem i sam w wyprawie tej Ubocznie jednak sześciu uczonych 
weźmie udział. zajmie się sprawami botaniki, anatomii 
Głównym celem wyprawy jest gro-|etnografji i zbierać będzie cenne mater- 
madzenie i przechowywanie embrio- |jały w tym zakresie. Specjaliści zajmą 
się też badaniem nieznanych jeszcze do 
tąd pierwotnych mieszkańców tych oko 
lic i dokonają pomiarów antropometry- 
cznych oraz zdjęć fotograficznych. 


WSIE 


p ti 

„Portje 
W roli tytułowej 
" król królów ekranu: 


EMIL 
NER 


Obraz „Portjer Hotelu Atlantic* 
tom wizyjnym i genjalnej grze J 


dane będą w piątek i w sobotę o zodz. 4 po- 
południu po cenach najniższych. 


POZA 


nów. zwierząt kręgosłupowych, a więc 
małp. zajęcy, antylop. gadów i t. p. 

Prof. Broman, będący znakomitością w 
embriologii, 


dziedzinie ma nadzieję 


r 


premjera! 


— FTPRESS= 


Mecz fńiocheyowy Jliemcy — KKolandja 


napastnik Niemiec wpada na bramkarza Holandji i przewraca bramkę. 
Zhyt wiele kobief i dzieci 


manie dla siebie i rodziny 


Janie s 


-~ 


na londyńskiej scenie 

Znany polski dramaturg Wacław Gru- 
biński, autor wielu granych z wiekiem 
powodzeniem również w Łodzi sztuk 
jak: „Kochankowie“, „Niewinna grzesz 
nica“ i inn, osiągnął obecnie niemały 
triumf na scenie angielskiej — w Londv 
nie. 

Tamtejszy „Royalty - Theatre“ wy- 
stawił obecnie w tłumaczeniu trzy utwo 
ry sceniczne Grubińskiego: „Djogenes 
i Aleksander Wielki“, „Piękna Helena“ 
i „Lenin*. Trzy jednoaktówki te grane 
są jako trylagja dramatyczna pod wspól 
nym tytułem „Pokój, wojna i rewolucja“ 
_ Grubiński jest pierwszym dramatur- 
giem polskim, który zdobył sobie scenę 
londyńską. Krytyka angielska przyjęła 
polskiego autora scenicznego nadzwy- 
czaj życzliwie, niektórzy recenzenci po- 
równywują Grubińskiego aż z Sha- 


Z ekranu na SCENĘ 


Odwrotna karjera Asty 
Jiieisen 


Starsze pokolenia bywalców kino- 
wych pamiętają dobrze nazwisko Asty 
Nielson, która jeszcze przed 15—20 laty 
była pierwszą i jedyną przez szereg lat 
gwiazdą ekranu. Dzisiaj gwiazda ta zga 
sła już, ale — próbuje znów zabłysnąć— 

| szło pól miljona, tym arzem na Scenie dramatycznej. 

to dojdziemy do wniosku. że niestety, Asta Nielson utworzyła mianowicie 
jedno z pierwszych miejsc pod wzglę- własny zespół dramatyczny i dąży do 
dem liczebności zajmują dzieci i dorasta- utrwalenia w teatrze swego stanowiska 
jąca młodzież, : ‘artystki dramatycznej. Obecnie wystę- 

Zwraca tż uwagę liczba osób star-|puje w Monachium, gdzie gra główna 
szych, zmuszonych*do szukania zarob- | rolę kobiecą w rosyjskiej sztuce Ustrow 
ku. Osób powyżej 60-tki pracujących w | skiego „Burza”. » 
różnych zawodach jest w Polsce około Krytycy monachijscy piszą, że w 
półtora miliona.  _ roli tej wywiera ona wstrząsające wra- 

Oczywiście, że lwia część pracowni- żenie. Oddaje ona z mistrzostwem tra: 
ków zatrudniona jest giczny los kobiety, która niszczy swe 

w rolnictwie. małżeństwo i sama przytem ginie. 
Na drugiem miejscu figuruj kategorja za- Asta Nielson jako aktorka sceniczna 
trudnionych | ma — zdaniem wielu krytyków — jesz- 
WE. cze wielką przyszłość przed sobą. 


rczegrany został w Berlinie w ubiegłą 
en z ciekawych momentów: środkowy 


by zdobyć utrzy- 


iko ćwierć miljona! 


- 


| w handlu, MA: 
Zasługuje na podkreślenie jeszcze je- 
dna rubryka: ludzie, którzy nie potrze- . 
buia pracować, którzy czerpią środki na | l Tu Cf 
utrzymanie nie z pracy w ścisłem zna- i | 0 A u 0 CY 
czeniu ten słowa. Jest ich tylko około 
ćwierć miljona! t r4 i 
Wyciągając wnioski ze snisu ludno- 11.56 Sygnał czasu.  hejnai z „wieży Ma- 
ści pod wzelęd zatrudnienia, ożna | riackiej w Krakowie. komunikaty 12.10 — Pro- 
stwierdzić, pii n pi MOG |od RICE P. nikia Ładosz 
; ; „Baj wiosenne", poczem koncert « 
w Polsce pracnie zadużo kobiet i dzieci, Dać zamofinowiEh 13.00 — Komunikaty 15.1u 
na barkach którvch spoczywa ciężar u- |Odczyt p. t_ „Przyczyny powstania listopaao- 
trzymania ogniska domowego; pracuje |wezo* — wygl. proi. Henryk Mościcki. 1535 — 
za dużo osób, które skończyły sześćdzie- KE CK NE ya kz ych 
3 Er R S molonowyc — cz + " 
siąt lat i powinny odpoczywać już po la=' aa —- zmiany zasobu głoskowego i zmra- 
tach pracy; wreszcie — przeciętny wiek |na budowy wyrazów" — wygł. prof. Stanisław 
czołwieka pracy w Polsce waha się mię- | Szober. 17.25 — „Skrzynka pocztowa” — kort- 
dzy 25 a 40 rokiem życia. spondencję bieżącą omówi dr. Marjan Stępow- 
i ? ski. 17.55 — Koncert popołudniowy orkiestry P, 
nanasa ann2A000000-2 || 18.50 — „Rozmaitości“. 19.10 — Odczyt pa. 
TEATR POPULARNY. „O Polsce współczesnej” — wyzł. prof. Ale- 
Dziś „Ali-Baba“ Dochód na wyjazd dzieci | ksander Janowski 19.35 — „Skrzynka pocztu: 
szkół powszechnych na wystawę do Poznanm.|wa rolnicza. — inż. Wacław Tarkowski. 1950 
Premiera „Berka Joselowicza”. 


R — Sygnał czasu. 20.05 — Komunikaty konkur- 

Od jutra wchodzi na repertuar teatru popu-|sowe P W h. — Transmisja do Krakowa, Ka- 
larnego wielce ciekawa sztuka Zenona Par-|towic i Wilna. 20.15 — Koncert wieczorny. 
wiego „Berek Joselowicz*, która na scenie na- 22,00 — Komunikaty. 23.00 — Transmisja mu- 


szej otrzymała pierwszorzędną obsadę ról , zyki lekkiej, 


Y 


Przepofężne arcydzieło p. f. 


Hotelu Atlantic" 


w nowem opracowaniu 


wywarł dzięki tym swoim przekraczającym wszelką wyobraznię momen- 
anningsa niezatarte wrażenie na całej kuli ziemskiej i przyjdzie do ana- 


lów kinematografji jako najszlachetniejszego rodzaju arcydzieło sztuki, 


Początek o g. 4.30, — w soboty, 


: , 19006©000000003 
niedziele i święta o godz. '12-ej 


OWSA ARARARAKKAKKARAKZKAZEZ 
d dyr. €. Kantora 


— 


EXPRESS" 


Ceny miejsc. na. l-szy “seans od 1:zł, 


UNITED ARTISTS 


Najpiękniejsza artystica, Kobieta o najzgrabniejszych nóżkach, urocza i powabna 


M n ` 
4 r. 
ŚR -.* ki (| 


w roli współczesnej Ewy-kusicielki czaruje i oszałamia w przebojowym filmie erotycznym 


„RAJSKI OGRÓD” | 


Rozkoszny, pełen pikanterji i dyskretnej frywolności film 
erotyczny 0 bardzo wysokim poziomie artystycznym 


Wielka orkiestra. swmmfomiczna pod dyrekcja Teodora Rydera. 


Początek przedstawień -o godz. 4: sej pp. w-sob. i niedz. o godz. 12-6) iwypok ostatni o godz. 10 wiecz. 


i niedz, od godz: 12:6j do 3 ej po PASEK wszystkie "miejsca po 50 gr. i ja zł. 


Dziś wielką premiera! 
RZA z Grupy Wielkich gwiazd Ekranu amerykańskiej wytwórni 


Zagadka, Ectóran dia bodi Kobieta, ketówaa pisze jednocześnie 
5 ołówicasni 


Słynny fakir egipski Tahra Bey, tak 
osławiony przez swych zwolenników i 
jednocześnie tak bezwzględnie zwa!-za- 
ny przez wrogów swei. tajemnej sz* ki, 
popisuje się. obecnie w Wiedniu. i pokaza- 
mi swemi budzi nietylko.niezwvkła sen- 
sację w żadnej wrażeń publiczce, ale jest| 

przedmiotem ełębokiego. zaiqteres wania 
kół naukowych. 

Tahra Bei kładzie się PORZE na 
deskę, nabita gwoździatni. iłożone 
szeregiem ostrza kos i BPEL nietvlko 
na zwalenie s' bie w tej nozycii ciężkie- 
go głazu na pierś, lecz pozwała by bito 
w ten głaz, jak w. kowadło. oibrzyriim 
młotem. 

Zdumiewający ten egip -janin sklada- 
ny jest w hermetycznie zamkniętej tru- 
mnie i przebywa om ziineinie ozhawio- 
nv powietrza da 3. 4 godzin, zapewnią- 
jąc. że na kaźde żadas 2 


w r. 1923 w Grecji. t. i. pozwoli się zako 
pać w zalakowanej tru. dnie na przeciąg 
całego miesiąca. A 

Sam Talhra Bei twierdzi 9 sobie, że 
jako doktór medycyny, jest czł wiekiem 
nauki i każdy ze swoich pozornych cu- 
dów potrafi wytłomaczyć na zasadach 
ściśle pozytywnych. „To, co wam poxa- 


gem i wszystko mi jest jedno, na jaki 
przeciąg „czasu, CZy na kilka, „minut, ;dni, |. 
czy miesięcy. 


możę, <pOWŁÓ- i 
rzyć swój. eksperyment “demonstrowany. 4 


Andrzej Radochi.. 


zuję. a co wydaje się tak niewiarogodne: 


i cudowne, potrafi zdziałać każdy, kto 
przeprowadzi na sobie specjalne szkole- 


nie, dążące do opanowania pewnych sił, 
jakie mają siedlisko w każdym iudakini 


organiźmie. 

„Sztuka moja polega całkowicie na 
zł 'olności dowolnego zahamowania wraż- 
liwości. W kilka minut. gdy zechcę, po- 
trafię zapaść w stan kompletnego zatnar- 
cia. Zatracam wrażliwość, oddech inój 
znika prawie zupełnie, działanie serwa -i 
pulsu spada do minimum. W podubnvm, 
stanie mógłbym poddać się najcietszej |. 
oreracii. nie odczuwając zupełnie bin; 
jak tego zresztą dowiadłem komitetowi 
złożouemu z naistynniejszych parysk'ch 
chirurgów. Mogę być pochowany Żyw- 


Tahra Bei twierdzi o tem z taką Pew- 
nością. siebie, jākgdyby. sprawiłoby - nu 
to ogromną przyjemność, gdyby-go- ra= 
tychmiast można tyło pochować. 

Jak twierdzą wiedeńskie sie v. ünan- 
kewe. jest lahra Rei niewątpliwie: nie 
zmiernie ciekawym fenomenem, ak ze. 
strory psychicznej, tak i filozaiicziiej. * 


; SZATAN HAZARDU 


Łódzka powie sensacyjna. 


W chwili, gdy zdawało mu się, że 
przeciwnik traci siły, otworzył szeroko 
drzwi. Świeży prąd powietrza orzeźwił 
(iula, szarpnął przeto. nieoczekiwanie 
Felsza z kąta przed siebie i pchnął z ca- 
tej siły... 

Felsz wyleciał z wagonu... 

— Brawo. mister, zupełnie prawidło- 
wo, zupełnie prawidłowo —. zwrócił 


się obserwuiący walczących od dłuższe | 
o czasu jakiś amerykanin, cierpi ący mai 


bezsenność od nadmiaru cyfr i zapisków 
w notęsie. 

— Proszę, oto sto dolarów, ja szale- 
nie lubię dobrą walkę. tamten był fuszer 
| powiem panu prawdę, oszust  pierw- 
szej klasy. my nie.uznajemy ordynarńe- 
ró kopania nawet-w wolnej walce — 
mówił amerykanin, takim tonem, jakby 
* Felsz.po upadku z pociągu: natrafił na 
jakiś materac lub conajmniej na stóg 
siana 

Gul bezwiednie przyjął ofiarowane 
mu pieniądze i szybko począł się odda- 
lać. , 
— Ależ niech pan nie ucieka. Proszę, 
oto moja wizytówka, 


przydać w potrzebie, ja organizuję wal-: 


mogę się panuj- 


że swoim amatorstwem zrobić karjerę... 
Wyśpij się pan i umyj zakrwawiony: nos 
— dodał na pożegnanie impresarjo bok- 
serski, widząc, że jego nowa gwiazda 
nie jest skłonna do rozmowy. 

Gul powrócił do przedziału, gdzie za 


niepokojona jego nieobecnością Zosia 


spytała: 4, 
— Co to za hałas na korytarzu? 


— Śpij, śpij, spokojnie — odpowiedział 
‘Gul, ale tak podnieconym tonem, że Zo- 


sia zerwała się z posłania. 

— Bert! Jesteś pokrwawiony, co się 
z tobą dzieje? 

— Uspokój się, Krew mi pociekła z 


NOSA... - 


| ,— Nie kłam, Bert, — odpowiedziała 
drżącym głosem Zosia — Powiedz pra- 
wdę, proszę cię, powiedz praw dę — pro 
siła Zosia, szarpiąc Gula za poty. 

— Felsz jest w pociągu, właściwie 
był — odpowiedzilał Gul. 

— Bertuś! Co ty wygadujesz? Jest: 
był, co to ma znaczyć? 


„ = Wyrzuciłem go, zaatakował. mnie, 


chciał mnie wypchnąć... 
— Tyś wyrzucił Felsza? Skąd Felsz 
się tutaj wziął? — pytała Zosia, nie mo-. 


ki bokserskie w całej Europie, mam naj! gąc zrozumieć chaofycznej Sire Al 


solidniejsze największe biuro... Pan mo- 


| berta. 


+W czasach, kiedy sie ów tyle o 
sugestii, o wyższych siłach, o mediach, 
zwraca tem bardziej uwagę, bawiąca wła 
śnie w Paryżu, gdzie się podobno popi- 
sywać ma na scenie, niejaka Thea Alba 
nazwana kobietą „o pięciu mózgach”, 
która dokonuje w sposób zupełnie natu- 
sralny rzeczy cudowniejszej, niż wiele 
cudów spirytystycznych. ' 


Ta rumiana blondyneczka z niebie- 
skiemi oczyma, o typie czeskim, bo isto- 
tniz pochodzi z Czech, bierze w dwie 
'ręce pięć ołówków odrazu, oczywiście 
cztery nomiedży palcami obu dłoni, a pią 
ty w oba wielkie palce, następnie ktoś z 
obecnych powiada jej pięć krótkich zdań 
w. pięciu językach, a ona potem pisze te 
zdania każde *ińnynf ołówkiem. 


u | Psychicz znię. jest „to: zrozumiałe. - Lu- 
dzie najczęściej mają w głowie kilka my 
śli, a włąśnie skupienie uwagi na jednej 
tylko jest rzeczą, do której zdolni są tyl- 
ko wybitni uczeni, ale wtedy odgranicza 
ją się od świata zewnętrznego aż do po- 
zorów nieprzytomności, co sie zwykło 
nazywać  „roztarznienienm uczonego“, 
choć to właśnie jest wprost przeciwnie — 
ogromne skupienie, U Thei Alby chodzi 


— Sam. a: wiem, jak to_się stało, 
wszystko przyszło tak nagle. Felsz mnie 
widocznie poznał, rzucił się na mnie... 

Gul przerwał, gdyż pociąg z impe- 
tem wpadł w sieć szyn, przeskakując z 
jeże toru na drugi pośród bledną- 
cych w świetle wschodzącego słońca re 
flektorów, lamp stacyjnych i oświetlo- 
nych jeszcze zwrotnie. 

Zbliżono się do stacji granicznej. 

Serce biło Gulowi gwałtownie, w ka 
żdej chwil oczekiwał wejścia. żandar- 
mów, którzy zawiadomieni o wypadku 
przyjdą szukać zbrodniarza. Í 

Pociąg stanął. 

Słychać było jakieś nawotywania u- 
rzędników celnych, ciężki*krok tragarzy 
hałas wózka bagażowego i głośne sapa- 
nie lokomotywy. 

Gul nie mógł usiedzieć w przedziale, 

Wyjrzał przez okno. Nic nie wska- 
zywało na pościg lub jakiekolwiek po- 
szukiwanie władz policyjnych. 

W pewnym momencie z pokoju, nad 
którym widniał napis „Telegraphenamt* 
wybiegł jakiś urzędnik bez czapki z de- 
peszą w ręku. 

Gul był pewien, że świstek papieru, 
trzymany przez telegrafistę dotyczy ie- 
go osoby. 

Urzędnik podbiegł do zawiadowcy 
stacji czy też dyżurnego ruchu. Zatrzy- 
mali się tuż przed oknem Gula. 

Albert odetchnął z ulgą. Depesza do 
tyczyła jakiegoś mylnie nadanego ładun 
ku; który miast do Bremy został skiero- 


i| wany w kierunku Nadrenii. 


„,— Strach ma wielkie oczy — jbómy” 
ślął Gul. 
-Po skrupulatnej, bynajtiniej gd de- 
likatrej,. jakby” się należało po galanterji 
francuskiej spodziewąć, rewizji bagażu 


i kontroli dokumentów, podczas której] - 


s 


jeszcze tylko o wyćwiczenie odpowied- 
nie muskułów. 


Zresztą ona sama w ten sposób rzecz 
tłumaczy. Zdziwionym bowiem iej pro- 
dukcjami dziennikarzom paryskim `O- 
świadczyła: 


To nie jest zjawisko sugestiji, jak pró- 
bowano we mnie wmówić, to naiwyżej 
dar i wykształcenie woli. Kiedy byłam 
jeszcze maleńka, starałam się tak pano- 
wać nad sobą, aby wykonywać rozbie- 
żne ruchy prawą i lewą ręką. potem sto 
pniowo kształciłam swe ruchy w związ- 
ku z mózgiem. Rozkazuję każdemu z 
pięciu ołówków, jakbym miała pięciora- 
ką wolę. Ot i wszystko! 

— Wielu znakomityci doktorów — 
dodat- — badało mnie. Freud wezwał 
mnie do siebie. We Włoszech Pirandel- 
lo oświadczył mi, że jestem najciekaw- 
szym przykładem „osobowości złożonej” 
Maeterlinck także długo mnie wypyty- 
wał... i pomyśleć, że kiedym się ćwiczy- 
ła, rodzice mieli mnie za wariatkę, a kie- 
dym zaczęła się popisywać, prawie za 
wyklętą!... 


„Ara A w dm a A M2 


RZ na ne jak. na a. boa 


czystej wody, pociąg ruszył w - dalsza 
drogę. 


—— 


Jedyną osłodą smutnych dni nad ja- - 


snym brzegiem była dla Zosi i Alberta 
córeczka ich, której na imię dali Mary- 
sia. Małe dzieciątko, nieświadome trosk 
i kłopotów rodziców wesoło wyciągała 
piąstki do oica i uśmiechało się na widok 


twarzy matki. Trzymiesięczny bąk stał -. 
się tyranem dwojga dorosłych ludzi, ży. 


jących w skrajnem odosobnieniu, zdala 
od zgiełku, ruch i hałasu świata zabaw 


uciech, intryg, fałszu, obłudy, radości 


smutku, nadziei i rozczarowań, świata 
gdzie prawda jest rzadka, a kłamstw 
płynie po wierzchu szerokim korytem. 

Mimo to ciężko było na duszy bie- 
dnym samotnikom. 

Świadomość, że muszą się ukrywać 
potworne liczenie się z groszem, wobec 
niemożności ustalenia kiedy Becker zre 
aliznje swój projekt, przedewszystkiemi 
zaś poważny stan Zosi, który lekarze t- 
znali otwarcie przed Gulem za praw” 
beznadziejny — wszystko to wywoły- 
wało w ich suazdku nastrój przygueii 
nia. 

Od czasu do czasu tylko świeży pó- 
wiew nadziei przynosiły listy Erwina 
który załączał stale wycinki z pism, pel 
ne pochwał i superlatywów na temat ie 
go wynalazku. 

Któregoś dnia Gul pojechał do Mont" 
Carlo. Roino i gwarno było tu od przerć 
żnych arystokratów, pseudoarystokra- 
tów, bogaczy, hochsztaplerów, aferzy- 
stów i wszelakiej międzynarodowej: lig- 


loty. 
(D. cn) y 


„EXPRESS 


Erotyczna komedja. — Arcypikantny, barwny, Sarean film. — Realizacja Phr erotyki i pikanterji Williama Beaudine. 


llustracja muzyczna pod batuta A. Czudnowskiego. 
aea o godz. 4.30 


m NO w Dziś f dni następnych! 


Potężny dramat o EL Akona io CM idei faapea wolności caii 
j ży według genjalnej powieści 


hr. 
LWA 
TOŁSTOJA. 


| W rolach Złówaych: genjalny re- 

, żyser „Burzy nad jom mistrz w. Pudowkin oraz Marja Jakobini. 
Wielkie arcydzieło filmowe wykonane przez najświetniejszych artystów rosyjsko-niemieckich w teżyserji słynnego twórcy „Żółtego Paszportu" Ozopa. 
Orkiestra pod dyr. L. Kantora. Początek o godz. 12-ej w poł. 


Początek o godz. 4.30 
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h. K.S. gra z Hakoahem 


jutro na Goistu %.%.54-u| 


Dowiadujemy się, że w dniu jutrzej- 
szym łako w pierwszym dniu świąt ży- 
dowskich gra Ł. K. S. (ekstra klasa) z 
drużyną Hakoahu na boisku W. K. S. o 
godz. 14.30. Jednocześnie dowiadujemy 
się, że następnego dnia t, i. w piątek gra 
Hakoah na tymże boisku z drużyną ro- 
botniczą TUR. 


Z różnicą je 


Protest klubów rohofniczych 


w sprawie „zamachu“ na Umiom 


W związku ze sprawą Unionu, dowia- 
duje się „Express“, że kluby robotnicze 
Widzew i T.U.R. oraz T.S. Bieg postano- 
wiły zaprotestować przeciwko uchwale 


zgromadzeniu Ł.Z.0.P.N-u. Jednocześnie 
dowiadujerny się, że delegaci klubów ro- 
botniczych w P.Z.P.N. zamierzają podać 
się do dymisji w wypadku o ile P.Z.P.N. 


P.Z.P.N-u. Warto zauważyć, że kluby te jnie cofnie swej decyzji. Solidarność klu- 
popierały gorąco sprawę pozostawienia |bów robotniczych w stosunku do Unio- 
Unionu w klasie A jeszcze na walnem 'nu zasługuje na uznanie. 


dnej 


bramki 


uzyskały A klasowe zespoły zwycięs- 
twa we wszystkich pięciu spotkaniach 


Angielska niedziela piłkarska w Łodzi 


Pięć zwycięstw z różnicą jednej bram 

ki zanotowaliśmy ubiegłej niedzieli w 

rozgrywkach footbalowych o mistrzos= 
two klasy A. - 

Angielskie wyniki uzyskane przez 

` zwycięzców świadczą o tym, co już zre- 

sztą niejednokrotnie podkreślaliśmy, że 

klasa gry poszczególnych zespołów jest 

mniejwięcej wyrównana i zdobycie mi- 

strzostwa w r. b. bądź utrzymuje się w 


* klasie A nie będzie należało do rzeczy |k 


zbyt łatwych. i 
Rzecz zrozumiała, że boje są coraz 
E ZSZ TZ EZOÓ Z EE 


—— - > 


- Inż. Kauczyński 


komandorem wyścigu łódzkiego 

Jak się „Express Wieczorny” dowia- 
duje, komisja sportowa Łódzkiego Auto 
"mobil-klubu na swem ostatniem posie- 
dzeniu postanowiła mianować kortfando- 
rem zjazdu gwiaździstego do Łodzi i wy 
-ścigu płaskiego w dniach 11 i 12 maja r. 
b. p. Inż. Karoła Kauczyńskiego, Jako 
wicekomandorów wybrano p.p. Alekse- 
go Schichta. i Jana Holca. 

Komisja sportowa Automobilklubu 
wyjeżdża obecnie -na 
odcinków, które są brane pod uwagę 
przy organizowaniu wyścigu płaskiego 
'5'klm, Według wszelkiego prawdopodo 
bieństwa wybór padnie na odcinek szosy 
Pabjanice — Łask. Najmniejsze szanse 
ma odcinek zeszłorocznego wyścigu na 
linji Aleksandrów — Konstantynów, albo 
wiem szosa jest jest w tym miejscu nie 
odpowiada warunkom bezpieczeństwa. 


Atletyczne mistrzo- 
stwa Polski 
odbędą się w Lodzi 


Jak się dowiadujemy, tegoroczne mi- 
strzostwa Polski w zapaśnictwie į podno 
szeniu ciężarów odbędą się w Łodzi. Pol 
ski Związek Atletyczny z siedzibą w Ka 
towicach nie ustalił jeszcze defińitywne- 
go terminu mistrzostw, przypuszczalnie 
odbędą się one w czerwcu, w lokalu S. 
S. „Siła* przy ul. Głównej. + 

Zapaśnicy łódzcy zgrupowani w Si- 
le, Sokole i Bar-.Kochbie trenują bardzo 
intensywnie, Zawodnicy w konkurencji 
podnoszenia ciężarów mogą się poszczy 
cić onałymi wyczynami. ar- 
Kochbie regularnie trzy razy tygodnio- 
wo ćwiczy obecnie 26 zawodników w 
podnoszeniu ciężarów. 


Sędziowie ligowi 
na niedzielme mecze 


Jak się „Express Wieczorny“ dowia- 
Juje, do kierowania niedzielnemi mecza- 
mi ligowemi wyznaczeni zostali następu- 
jący sędziowie ligowi: 

Ł.K.S. — Ruch p. Baranowski z Poz- 
nania, Wisła — Lezja, p. Hanke z Łodzi, 
IFC — Warszawianka p. Zawidkowski 
ze Lwowa, Pogoń — Garbarnia, p. Ret- 
tig z Łodzi. Polonia — Cracovia p. Mar- 
czewski z Łodzi. P. Rettig naiprawdopo= 
dobniej zawodami Pogoń — Garbarnia 
kierować nie będzie i na jego miejsce ma 
być wyznaczony inny sędzia. 


c 


objazd trzech | gu 


bardziej zaostrzone, tabelka ulega bezu- 
stannym zmianom i trudno przewidzieć 
co przyniesie każde spotkanie. 

Z tych to właśnie względów zanoto- 
wąć należy bardzo dodatni objaw — 
wzrost zainteresowania zawodami o mi- 
strzostwo okręgowe, w przeciwieństwie 
do roku ubiegłego, kiedy to z góry już Ł. 
T. S. G. po kilku wspaniałych zwycięs- 
twach zapewniło sobie tytuł mistrza o- 


ręgu. 

Dziś nie ulega kwestii, że decydująca 
walka rozegra się między trzema zespo- 
tami Orkanu, Ł.T.S.G. i W.K.S-u. 

Doniosłą rolę odegrają również rezer 
wowe drużyny Ł.K.S-u i Turystów, ale 


|iak wiadomo zespoły te nie wchodzą w 
rachubę jeśli idzie o kwalifikowanie do 


rozgrywek międzyokręgowych o wejście 
do extra klasy. 
Ciekawe również który z zespołów 


pożegna w r. b. klasę A. Narazie najwię* |k 


cej kwalifikuje się do B klasy Sokół zgier 
ski, który przegrywa mecz za meczem i 
nie jest w stanie dojść do swej zeszłoro- 
cznej formy. 

Nawet opóźniony znacznie sezon za- 
skoczył najwidoczniej Sokół( który do 
gier o mistrzostwo, przystąpił bez trenin- 


Z zespołów prowincjonalnych najle- 
piej popisuje się Burza. która przeciwni- 
kom bardziej rutynowanym stawia dziel 
nv opór. 


Ferment w 


Najprowdopodobniei Burza nie ode- 
gra jednak ważniejszej roli w mistrzos- 
twie, a jeśli zyska jako taką ilość punk- 
tów, to chyba tylko na własnym boisku. 

Nie wiadomo jeszcze jak popisywać 
się będzie w dalszym ciągu gier P.T.C., 
które ubiegłej niedzieli zdobyło pierwsze 
2 punkty. Nie biorąc pod uwagę zespołu 


Unionu, który narazie wisi między klasą | ķ 


A i B, wyrazić należy przypuszczenie, że 
powyższe trzy kluby t. j. Sokół, P.T.C. i 
Burza tworzyć będą grupę „maruderów* 
i zmuszone będą walczyć w ciągu bie- 
żącego sezonu o pozostanie w klasie A. 
Reszta zespołów a więc Widzew i 
Hakoah zajmować będą najprawdopodo- 


bniej środkowe miejsce w tabeli, mimo iż 


usadowiły się obecnie na niezbyt za- 
szczytnych miejscach. 
Nadchodzący tydzień piłkarski przy- 
niesie znów kilka b. interesujących spot- 
a . > H 


ń. 
W piłerwszyrh rzędzie zanotować na- 
leży mecz Ł. K. S-u z Turystami, który 
zapowiada b. zaciętą walkę. Pozatym 
Ł.T.5.G. zmierzy się z Widzewem, Ha- 


koah z P. T. C. i W.K.S. z Burzą, 


Faworytami tych spotkań są £.T.5.01. 
Hakoah i W.K.S. i spodziewać się nale- 
ży, że kluby te zarobią po 2 punkty. Za- 
powiedziane spotkanie Sokoła z Unionem 
najprawdopodobniej nie doidzie do skut- 
ku po decyzji Zarządu P.Z.P.N-u w spra- 


dwie przesunięcia zielonych do klasy B. 


łonie Legji 


ma tie mieporozuzmień z sekcja 
„demi sabw <q = 


'W łonie warszawskiej Legji wybuchł 
poważny ferment. Sekcja tennisowa po- 
stawiła daleko idące żądania autonomii 
wewnętrznej na co nie chciał się zgodzić 


stąpiły „z powodu braku czasu“ mają za 
podłoże właśnie wspomniany zatarg. 
Przypomnieć należy, że już w r. zesz- 
łym zaszedł na podobnem tle incydent na 


zarzad klubu. Stanowisko sekcji tenniso- | walnem zebraniu Legji, kiedy to sekcja 
wej uległo wzmocnieniu dzięki udzieleniu | piłkarska zagroziła secesją i opuszcze- 
mu cichego poparcia przez kilku wpły- | niem lokalu przy ul. Łazienkówskiej. Na- 
wowych członków klubu, ostatecznie je- |leżałoby życzyć doskonale rozwijające- 
dnak zwyciężyła narazie koncepcja za- | mu się klubowi, by szczęśliwie wypłynął 
rządu. Mówią, że ostatnie rezygnacje | z chaosu zatargów wewnętrzno - organi- 
zasłużonych członków klubu, które na-lzacyjnych. 


Zamach na samodzielność 
Polskiego Kolesjum Sędziów HP. N. 


Swego czasu Zarząd P.Z.P.N.-u zgło- na najbliższe walne zgromadzenie P.Z.P. 
sił wniosek na jednym z walnych zgro- | N-u. Tego rodzaju próba sędziów, spotka 
madzeń w Krakowie o włączenie Polskie- | się niezawodnie i tym razem z należytą 
go Kolegjum Piłki Nożnej w ramy P. Z.jodprawą. P. K. S. jest instytucją $amo- 


P. N-u. Sędziowie nie chcieli się wów- 
czas na to zgodzić i jak się dowiadujemy 
obecnie takiż wniosek ma być zgłoszony 


dzielną, i nikt niema prawa włączać je w 
ramy jakiejś organizacji, ąhyba za zgo- 
dą samego P. K. S-u. 


Czetwertyński nie weźmie 
udziału w grach o puhar Davisa 


Czetwertyński nie weźmie udziału w | rocie z Zakopanego bawi obecnie w War- 
rozgrywkach o puhar Davisa z Anglią, |szawie wyjeżdża na kuracię do Davos. 
pońieważ zdrowie nie pozwala mu w | Prawdopodobnie w roku bieżącym ten 
ciwili obecnej na czynne zajmowanie się | czołowy tenisista polski nie weźmie ra- 
sportem. Czetwertyński, który po pow=lkiety do ręki. 


— - = Eae m m 


| Kalendarzyk ligowy 


uległ zmianom 


Kalendarzyk spotkań ligowych ulegl 
następującym zmianom: 

28 kwietnia odbędzie się jeszcze spot 
kanie Polonia — Cracovia. 

9 maja dodano mecze: ŁKS — Gar- 
barnia i Warta — Legia. 

12 maja żadnego spotkania z powo- 
du dnia PZPN. 

19 maja obok Cracovia — Warta grają 
jeszcze: Ruch — IFC, ŁKS=Turyści i 
Legja — Polonia. 

26 maja walczą: ŁKS — Cracovia, 
Wisła — Polonia, Pogoń — Czarni, i Le- 
zia — IFC. 

- *'2' czerwca: spotkanie Polska — We- 
gry w. Poznaniu. ` 

9 czerwca dodano mecz Turyści — 
Kona a ponadto Cracovia walczy z Wi 
słą. 
16 czerwca odpada mecz ŁKS—Tu- 


_|ryści, a Legia gra z Warszawianką. 


23 czerwca tylko jedna zmiana: Turyści 
walczą z Ruchem. i 

29 czerwca Wisła spotka się z Tury- 
stami. 

7 lipca dodano Polonia — Pogoń, a 
Ruch gra z Warszawianką. 

14 lipca dodano dogrywkę Ruch — 
Polonia. Wisła walczy z IFC. 

21 lipca grają Czarni z Warszawian- 


| Łódź — Warszawa 


Srzygotowamie do mmie- 
dzymiastoweżo spotka- 
nia 

Jak iuż donosiliśmy odbędą się w Ło 
dzi w dniu 3 maja rewanżowe zawody 
hazeny Łódź — Warszawa. Od czastt o0- 
statniej swej klęski Łódź wzmocniłą: się 
znacznie i przygotowuje się b. solidnie do 
najbliższego spotkania. Skład reprezen- 
tacii Łodzi składać się będzie z zawod- 
niczek H. K. S-u. ŁK.S-u i W.K.S-u i 
astalony zostanie w dniu dzisiejszym. 
" "Niemniej poważnie przygotowuje się 
i Warszawa. Dla ustalenia składu odbe- 
da się w Warszawie dwa spotkania eli- 
minacyjne. 


Przerwane zawody 
musza Być powtórzone 


tą 


Mecz Polonia — Ruch, przerwany jak 
wiadomo po'20 minutowej grze, będzie 
powtórnie rozegrany w dniu 14 lipca w 
Królewskiej Hucie, według nowych prze- 
pisów P.Z.P.N-u każdy mecz przerwany 
i niedokończony, musi być całkiem po- 
wtórzony. Dogrywki zostały przez Za- 
rząd Ligi zupełnie zarzucone. 


Pierwsze mecze 


o mistrzostwo Lodzi 


W nadchodzącą niedzielę rozpoczy- 
nają się w Łodzi spotkania w piłkę ko- 
szykową o mistrzostwo Łodzi. Do turgie- 
iu zgłosiło udział przeszło 20 zespołów i 
mistrzostwa zapowiadają się b. intere- 
sująco. Wiosenna tura rozgrywek o pu- 
har „Expressu“ zakończona zostanie w 
nadchodzącą sobotę. 


Fryc z W. K. S-u 


ufe$śł złamaniu żebra 

Dowiadujemy się, że napastnik wo 
skowego klubu Sport. w Łodzi na zawo- 
dach z Ł. K. S., które odbyły się ubie- 
głej niedzieli uległ złamaniu żebra przy 
zderzeniu się z obrońcą Ł. K. 5. Radom- 
skim. Fryc nie będzie mógł przez dłuż- 
Szy czas grywać w piłkę. 


Z 


Wsfrząsająca Śmierć 


ojca i syma. 


Dziedzice, 24 kwietnia. 

Onegdaj na torze Dziedzice—Zabrzeg 
zaszedł wstrząsający wypadek. 'Miano- 
wicie pod. koła nadjeżdżającego pociągu 
dostał się kolejarz Dziech z Ligoty. Ko- 
ła odcięły mu głowę od tułowia. Zwło- 
ki.ś. p. Dziecha odwieziono do domu w 
Ligocie, gdzie 19-letni syn jego oddaw- 
na chory na gruźlicę. na widok zwłok 
ojca uległ tak silnemu wzruszeniu, że na 
skutek udaru serca zmarł. 

Wstrząsający wypadek śmierci oj- 
ca i syna wywołał wielkie wrażenie i 
współczacie : w: okolicy 


Wojska chińskie 


ostrzeliwały paromiec 
iapoński. 


Londyn, 24 kwietnia. 

Reuter donosi z Szanghaju, że wzdle 
miarodajnego * doniesienia japońskiego 
był japoński parowiec rzeczny „Bairyo 
Maru“ w drodze do Czungkinę ostrzęk:- 
wany w odległości pięciu mil poniżej I- 
czańg z armat 7‘5 centymetrowych i ka- 
"abinów. 

Dowódca znajdującej się na pokładzie 
straży wojskowej, podporucznik. został 
zabity zaś 67 podróżnych i marynarzy 
ogawosło rany, z nich czterech ciężkiż. 
Przypuszcza się, że okręt ostrzejnwały 
wojska chińskie, cofające siè z Wuhanu. 


O 500 proc. 


zdrożało zboże w Stesji. 


Z Moskwy donoszą: 

„Krasnaja Gazeta“ donosi. że ceny | 
w Rosji sowieckiej wzrastają z niesły- 
zhaną szybkością. Ceny kartofli od sty- 
czmia do kwietnia b. r. wzrosły o 58 SET 
proc., kapusty o 33 proc., zboża o 250— 
500 proc. TA ; 

„W związku z tem rząd sowietów: po- 
lecił wszystkim instytucjom sowieckim | 
kooperatywnym przeprowądzenie ba- 
dań cen co miesiąc i przesyłanie wyka- 
zu ich do centrali w Moskwie. | 
TEROR BI" BUZZ LL "RR ZPWANZOAOASZRÓ | 


Holenderka p. BRAUN ustanowiła no- 
wy światowy rekord kobiecy w pływa- 
niu na grzbiecie, przebywając sto me- 


trów w czasie 1:21;2. 
EKRA 


BAZYLI BLACKETT, | mig zat edi zę Dyżury apielc. 
znańy w Anglji polityk, ma zostać ña- 


Dziś w.nocy dyżurują apteki: L. Pawłow- 
stępcą zmarłego niedawno lorda Revel- 
stoke na stanowisku prezesa angielskiej 
komisji w konferencji reparacyjnej w 


skiejo (Piotrkowska 309), S. Hamburga (Głów- 
na 50), B. Głuchowskiego (Narutowicza 4), J 
Sitkiewicza (Kopernika 26), A. Charemzy (Po- 


ka 10), A. i 
Perik mors ) Potasza (Plac Kościelny 10) (b) 
S 

W Łodzi 4.00 miesięcznie. — Zamiejscowe 5 zł. O łoszenia + ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 

Pr enumerata;miesięcznie.—Zagranicą 7 złotych . miesięcznie. g * W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 


Odnoszenie do domów 40 groszy. 


NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. | zaślub. po tekście 10 zł. Za 
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